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~Na dzie.ń 19 marca. 
, Pierwszy raz Polska Nie.pod· 
legła · w smutku i żałobie obcho· 
cizie będzie dzień 19 marca, tak 
drogi dla każdego Polaka i do­
tąd . tak radosny, jako dzień 
Swięta W skrzesicieła i Wielkie­
go Budow:niczego naszego Pań­
stwa. 

DZIEN WIELKIEGO SKUPIENIA. 

Nie stało między nami Gen· 
jusza, który swym przewidującym 
u.mysłem, gł~bokim rozumowa­
niem i intuicją potrafił rozwią­
.zyw:ać najzawilsze kwestie poli­
tyqne, przechylając ie zawsze 
·swy,m wielkim autorytetem na 
naszą stronę. 

Tę pjerwszą smutną roczni­
c~ Jego Imienin, w której tylko 
Jego Duch jest z nami, winni­
śmy obchodzić w skupieniu i 
powadze, robiąc obrachunek su-

-mienia, czy wskazaniom Wodza 
jesteśmy posłuszni. 

Przyrzec w dniu tym win­
niśmy ur.oczyście, że przez pa­
mięć na Tego, -dla którego Pol­
ska przez całe }ego życie była 
wszystkiem, będziemy starali się 
Jeg.o .nakazy św.ięcie wypeł.niać 
i dążyć do wykorzenienia w so­
bie tych wad., które w histoflji 
i>alskii ,n.ie~k.rotnie zg1uboemi 
.śię okazały. 

Musimy pami·~tać <> tern, że 
jesteśmy ·'W·Yk~na~i~i iiego te„ 
stamento, . zdani na własne siły. 

. . Nięcb zasada: „Dobro Pań­
-sł.wą najw:y:iJszem prawem'' 
'tlazawsze zapanuje w umyśle każ­
··deg.o obywatela Polaka i niech 
w trudnych chwilach, jakie kraj 
.na&z _pr.zeiy.wa, dominuje nad 
wszystklemi .sprawami. 
' * 

* * 

Poraz pierwszy w bieżącym 
roku święcić będziemy dzień 19 
marca inaczej, niż w latach mi­
nionych. Inaczej! Bowiem cap­
strzyk wieczorny nie poprowadzi 
kolumn, skupionych dokoła wiel-

. · Komitęt Obywatelski.wzywa 
· oałe społe021eństwo ·miasta Pa- kich idei Józefa Piłsudskiego, 
\»anie do wzięcia gremialnego pod pałacyk belwederski, gdzie 
udziału w nabożeństwie, które wzbijał się okrzyk podniebny, 
odbędzie się w dniu 19 b. m. o głęboki, dokąd zmierzały tego 
geqz. 110.ej w kościele Sw. Ma- ' dnia myśli wszystkich, co Wiel­
;łel.łsza oraz •W świątyniach m· kość rozumieli, do Wielkości 
, nycb -,wyznań. tęsknili, tworzenie Wielkości 

Wszysłkie organizacje pro· Polski za cel :hycia mieli. 
simy ~tawić ii_ię ~ sztandarami Nie wyjdzie do skupionych 
przew1ązan,em1 krepą. pocztów chorągwianych, do nie· 

Domy również maią być przeliczonego tłumu wypełnia­
ucle~orowane .flagami przepasa- jącego szczelnie plac przed Bel· 
n~1 krep{\. wederem i szerokie arterie doń 

. Po Rahoieństwie nastąpi prowadzące,- postać, na widok 
zło-z-enie wieńca w imieniu Ko· której rytm serca zawsze sict 
mitet? .przed pomnikiem Niepod· wzmagał, wola prężyła, pod 
l~łąsc1. której spojrzeniem każdy zjadacz 

W -wigilię żałobnego ohcho· chleba stawał się lepszym, głęb­
·du ~ -dn. ·18 ~ m. o godz. 19-ej szym, ze sprawą ściślej związa· 
~dz!e transmitowane przemó· nym. 
-Wteme Pana Prez. R~plitej za· Bowiem to surowe, mocne, 
pomocą megafonu z Parku 1m. a tak do gł~bi dobre oczy Wo· 
Słowackiego. dza umiały stwarzać cuda. Dana 

im była moc wewnętrznej siły, 
cud natchnienia, które przenikało 
nietylko tych, którzy w nie pa­
trzeć mogli, ale i tych, którzy 
spojrzenie ducha Jego na sobie 
poczuli. Daną im była moc bu-

dzenia i uskrzydlania sił, których 
do tego czasu nikt w sobie nie 
poczuł, nie rozumiał, nie widział. 
Daną im była moc przemieniania 
ludzi, tworzenia wartości nie­
przemijających w człowieku i 
narodzie. 

Dane było Duchowi Jego 
prawo władania nad duszami, 
bowiem "oparty mieczem na 
grobie Ojczyzny - całun .Jej w 
sztandar zamienił zwycięski". 

Albowiem podjął i wykonał 
ogromne zadanfo, które równie 
z odrodzeniem Państwa, iak 
przed stuleciami jest istotnym 
warunkiem polskiego trwania i 
rozwoju. Wziął na się' ciężar 
przebudowy duszy polskiej. Złe 

· 0byczaje, przenikające w Życie 
państwowe z pozostałości nie· 
woli , z praktyk anarchizującego 
partyinictwa, starych narowów 

i wad . narodowych, sobkostwa, 
egoizmu klasowego, nierozumie­
nia interesu powszec~nego, zo­
stały upartą Jego wolą, niezłom­
nym trudem tłomacz.enia, uczenia, 
chłostania - gdy trzeba było­
karcącem słowem i zdecydowa­
nym czynem,-z życia publicz­
nego usunięte. Została postawio­
na ich rozwielmożnieniu się i 
opanowywaniu życia państwo· 
wego tama trwała. 

Pod Jego kiernwnictwem 
zmieniła się do niepoznania treść 
polskiej rzeczywistości, zmianie 
uległa · też forma, w ramach któ· 
rych kształtować się i rozwijać 
ma życie publiczne i narastać 
dobro zbiorowe. 

Ten sam to przecież naród, 
któ ry na gruncie konstytucji 
marcowej umożliwił rozwój wad 
narodowych, ten sam to naród, 
który ze skłócenia, rozbicia i 
licytacji między częściami uczy· 
nić chciał zasady kie.rownW:ze,­
ten sam naród w lat kilkanaście 
niepodległego i od siebie tylko 
zależnego życia wprowadził za~ 
sadę dyscypliny, podporządko­
wania interesu częścj-inte.re.sowi 
cało.ści, a z idei jedności w spr~· 
wac,b o~re.ny honQr.u i .c.śei 
Polski uczynił przew.odnią ideę 
swego postępowania . 

Poprzez ciągłe żą.dalilie ofia­
ry i S:wą naiwyiszą ofwność i 

·bezintereso.wność, p<:>przez .bez­
kompromisową surowość, przy­
wracającą odpowiedzialność za­
pomnianą w imię swpbód oby­
watelskich, p.opr.zez nie,usta.nl;l..e 
żądanie wysiłku od calego spo­
łeczeństwa i ' każdego p0jed.yń· 
czego człowieka dokonywa rze­
czy największej: wydobywa z 
narodu po.l$kiego .wartości w 
.nim ukry.te, odradza -i umacnia 
wiarę narodu w siebie, w war· 
tość własnego wysiłku. Roz,pra· 
sza czas słowa, za któ.re kryć 
się lubi niedołęstwo, .z.fa ·wola, 
lenistwo czy małość, wysuwając 
zawsz.e na czoło rrooez, ~prawę. 
Pokazał .Pb.bee i Polakom ich 
własną wielkość oraz sposoby 
iei utrzymania. Wielkość, której 
sam naród odnaleźć nie chciał 
czy nie umiał. ,Z dążenia ·do t-ei 
wielkości uczynił kanon m~­
wzruszony. 

Dlatego dzień 19 marca slał 
się w Polsce świętem. Gdy )ui 
mierna między nami tego 
Wielkiego Wychowawcy- duch 

(Dokońc zenie na str. ~~.ęj 
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PODSLUCHANE ... -
PODPATRZONE ... 

Czy mózg też „ku wiośnie 
rośnie"? 

Nie wiem dlaczego autor poprzed­
niego feljetonu, p. C ., zapomniał o 
wpływie wiosny na tak ważny . organ 
dla ustroju ludzkiego, jak mózg? 

Oczywiście nie chodzi mi tutaj 
specjalnie o ludzi, obdarzonych pta­
sim mózgiem, a w konsekwencji tego 
hołdujących n prz. strusiej polityce 
(patrz: protekcja, nepotyzm, bezro­
bocie, podatki i t. p.) lub o jednostki 
z cechami koguciej zapalczywości, 
indyczej napuszoności i t. p. ptasiemi 
„przymiotami", mającemi pewne zna­
czenie w doborze płciowym. Ponie­
waż jednak na ptasiem podwórku na­
szego grodu niebrak i idealnych ty­
pów i tego rodzaju, nie zawadziło i o 
tern wspomnieć. 

Wogóle uważam, że p. C. jest 
bardzo uczuciowym, a przytem słabo 
orjentuje ;iię w fizjologji i zanadto 
obarczył rozmaitemi funkcjami serce, 
które w gruncie rzeczy nie jest ni­
czem więcej, jak pompą ssąco-tłoczą­
cą krew, a mózg i tą czynnością tei 
zawiaduje. Podział ludzi wobec tego 
na kierujących się w życiu sercem 
lub rozumem ma znaczenie tylko w 
przenośni. 

Mózg pozatem ,mam wrażenie 
należy do tej grupy objektów, które 
specjalnie na wiosnę nie rosną, w 
każdym bądź razie nie zauważyłem, 
aby specjalnie w tej porze roku wy­
tryskały z mózgów ludzkich, a w 
szczeJ!"Ólności wśród obywateli nasze­
go miasta,jakieś zbawcze myśli, nad­
zwyczajne projekty, jak np. wyskakują 
kiełki z zasadzoneS!'O wiosną grochu, 
lub z J!"łąbów kapuścianych na !'asienie. 

Raczej dzieje się nieraz wprost 
odwrotnie na co możnaby przytoczyć 
wiele przykładów.. U nas oprz. jest 
silna opozycja antysanitarna, wzmaga­
jąca się na wiosnę, która zwalcza 
kana:li:r:ację, w Radomsku podobno 
rada uchwaliła stosowanie chłosty, 
wpływ więc wiosny ma tu działanie 
wsteczne i myśl powołania do życia 
Tow.Ochrony przed Postępem (TOPP) 
o czem pisał jeden z poprzednich 
felietonistów naprawdę jest godna 
zastanowienia. 

Dzieje się to prawdopodobnie 
dlatego, Że mÓZS!' jest zamknięty w 
kostnem pudełeczku zwanem czaszka, 
nie może się przewietrzać i choćby 
chciał coś mądreS!'o zrodzić, to ani 
rusz, bo kości niestety są niepodatne 
a dziurek ani wentyló:w niema. 

Mówią wprawdzie nieraz, Że ko­
muś głębokie myśli rozsadzają głowę, 
ale o ile mi wiadomo, do stanu do­
konanego nigdy w tych wypadkach 
nie dosżło i nikt jeszcze nie widział, 
aby z rozsadzonej czaszki wyleciał 
rój myśli na podobieństwo nprz. 
pszczół z ula. A szkoda I Tymczasem 
trzeba zadawalać się tern co jest i 
jak być musi, tembardziej, Że przy­
kład idzie z góry. Choćby Akademia 
Umiejętności, która oddawna (?) nie 
zajmowała się sprawą pisowni, a któ­
ra powinna być tym ekstraktem na­
szych mozgów, skondensowanym do 
potęgi; znów wykombinowała nowy 
projekt którego my, maluczcy, wi­
docznie swymi "ptasiemi" mózgami 
nie jesteśmy w stanie pojąć. Tak oto 
bowiem będzie wyglądać w . próbce 
ten dziwoląg: 

„O Akademio" nie męcz nas . . " 
swo1ą „mamą ... 

Oczywiście nie mam na myśli 
w tym wypadku tej przystojnej Mani 
zprzeciwka, ale to, co zwykliśmy do 
tej pory nazywać „manją", więc za 
qui pro quo, wynikłe z winy aka­
demii przepraszam. A dalej propo­
nuję poprosić akademię, aby ze 
swoją manią coraz nowej pisowni 
wyniosła się do Syjamu (dotąd Sjam) 
lub otr1;1la się cyjanem (dotąd cjan), 
zamiast kruszyć kopie (dotąd kopje) 
za te dziwolągi i obrzydzać młodzieży 
azkołq, 

GAZETA PABJANICKA „ 

Pr·oj e kt 
ustawy o umowach zbiorowych. 
Na posiedzeniu w dn. 12 b. m. 

Rada Ministrów pn.yjęła projekt usta­
wy o układach zbiorowych. Projekt 
ten przejdzie o_becnie pod obrady 
Sejmu, który może jeszcze wnieść 
swoje poprawki. 

Uchwalenie tej ustawy zostanie 
przyjęte przez większość społeczeń­
stwa z wielką ulgą, brak bowiem re­
gulowania prawnego w tej dziedzinie 
stosunków pracy dał się odczuwać 
dotkliwie zwłaszcza w ostatnich la­
tach. Niemożność uregulow~nia sta­
wek płac robotniczych powodowała 
szereg ostrych zatargów, z których 
bardzo charakterystycznym był ostat­
nio strajk w łódzkim przemyśle włó­
kienniczym. 

Ustawa obejmuje pracowników, 
zatrudnionych zarówno na zasadzie 
umowy o pracę, jak i umowy o nau­
kę zawodową, wyłącza natomiast ta­
kie kategorje, jak osoby zatrudnione 
w urzędach państwowych, na kolei, 
poczcie, pracowników w monopolach 
państwowych i t. p. 

Umowa zbiorowa wiąże członków 
związków, które umowę podpisały, 
umowa jednak w1ąze pracodawcę 
również i w stosunku do wszystkich 
pracowników w jego przedsiębiorstwie 
zarówno członków związku nwodo­
wego, jak i niezrzeszonych. Dotych­
czas według obowiązującesro Kodek­
su zobowiązań umowie podlegali tyl­
ko członkowie związku zawodowego 
i wskutek tego na . terenie jednego 
przedsiębiorstwa mogli być pracow­
nicy zatrudnieni na różnych warun­
kach pracy. 

Niezmiernie waŻoe są przepisy 
ustawy, wyjaśniające, kto może umo­
wę zbiorową zawrzeć po stronie pra­
codawców, a · więc poszczególny pra­
codawca lub zrzeszenie praC'odawrów, 
po s.tronie zaś pracowników-związek 
zawodowy lub też ogół pracowników, 
reprezentowany przez delegację. De­
legacja może występować, gdy w da­
nym zakładzie żaden związek zawo­
dowy nie ,zgłosił się o zawarcie umowy. 

Zasada delegac.ji stanowić może 
dość poważne poderwanie wpływów 
i -znaczenia związków zawodowych. 

Wysuwane są obawy, Że umowy 
zawierane przez delegacje, mogą być 
umowami wygodnemi w pewnych wy­
padkach raczej dla pracodawców, 

A teraz nasze „manie"-
podług nowej pisowni, a więc znów 
nie przez duże „M" czyli nie rozmai­
te szczupłe i pełne, czarne i jasne, 
wysokie i niskie, panny i nie panny, 
a takie sobie „manje", czyli nawyk­
nienia, które weszły nam w krew. 
Najśmieszniejszą z nich jest manja 
przylepiania godności wszystkim ko­
mu potrzeba lub niepotrzeba, a na­
wet komu się nie nałeży. Gdzie się 
ruszyć, słyszy się „panie prezesie", 
„pani dyrektorowo", mamy coś ze 
trzech prezydentów, kilkunastu ław­
ników, niezliczoną ilość inżynierów, 
d~ktorów i t. d. 

Wieiu z nich było kiedyś JJre­
zydentami lub ławnikami i już dawno 
wszyscy zdążyli o tern zapomnieć, 
inni nie byli nigdy ani inżynierami 
ani magistrami ani doktorami, ostat­
nim tytułem honoruje się nawet fel­
czerów, ale tytuł przylgnął i wszyt­
kim z tern dobrze. 

Moglibyśmy z łatwością ułożyć 
np. stolik partji brydża lub preferan­
sa z kilku prezydentów, byłoby to tyl­
ko niepraktyczne z tego powodu, ie 
przedstawiałoby znaczne trudności 
przy rozliczaniu się, wszyscy bowiem 
żądali by zapi;ywania sitt przez „P" 
no i wynikłby galimatjas w rozrachunku. 

A lubimy chwalić się, ie jesteś­
my demokratami, czas by było wobec 
tego z temi śmiesznostkami skończyć. 

o. 

tembardziej, że istnienie delegacyj i 
sys łe m ich wyborów przez ogół pra­
cowników danego przedsiębiorstwa 
jest u ~talony jedynie w dzielnicach 
zachodnich, za delegató~ · ,zaś na -pb­
zostałym terenie Polski ustawa uznaje 
allio delegatów, d1.iałających na mocy 
umów zbiorowych, albo też powoła­
nych w myśl zasad, przyjętych w da­
nym zakładzie pracy. Jest to ujęcie 
bardzo ogólnikowe, to też na wy bór 
delegatów' a więc i ich postępowa­
nie, mogą rzeczywiście w praktyce 
mieć wpływ pracodawcy. 

Umowa zbiorowa, zawarta na 
czas nieograniczony może być wypo­
wiedziana, w terminie jednak• conaj­
mnieJ miesięcznym w stosunku do 
rob otników i 3-miesięczrivm dla pra­
cowników umysłowych . Takie samo 
wypowiedzenie obowiązuje pracodaw­
cę, który chcąc się wyłamać z pod 
przepisów umowy, występuje ze związ­
ku pracodawców, który umowę zawarł. 

Ustawa przewiduje, Że jeżeli u­
kład zbiorowy posiada gospdarcze 
przeważające znaczenie w gałęzi pra­
cy, obiętej układem i na obszarze, 
dla k tóreS!'o został on zawarty, mini­
ster opieki społecznej może, na wnio­
sek jednej ze stron, nadać mu w 
cłrodze rozporządzenia moc powszech­
nie obowiązującą na danym- obszarze 
lub je~o części. Jest to najistotniejszy 
artykuł ustawy, wskutek którego mi­
nister może mieć poważny wpływ 
na stosunki pracy, ustalać jednolicie 
stawki płac dla ogółu przedsiębiorstw, 
w danej ~ałęzi pracy, na danym te­
renie, niezależnie od ich chęci czy 
niechęci podpor1ądkowania się wa­
runkom umowy. Skończy się w ten 
sposób widoczne zarzewie walk i za­
mętu w wielu ośrodkach przemysło­
wvch, w pierwszym rzędzie w Łodzi. 
Wpłynie to również na stabilizację 
przedsicbiorstw pod względem go­
spodarćzym, pod kątem widzenia 
uni)cnięcia w tej drodze niezdrowej 
konkurencji między przedsi~biorstwa­
mi, stosującemi różne a niczem nie­
uzasadnione stawki płac. 

Przepis ten istnieje w ustawie o 
umowach zbiorowych w dzielnicach 
zachodnich (ustawa z di:".. 23 grudnia 
1918 r.). Decyzja o nadaniu umowie 
mocy powszechnie obowiązuj'!cej , za.­
leży według tej ustawy całkowicie od 
decyzji ministra opieki społecznej, 
powołanego w Państwie do prowa.­
dzenia polityki w zakresie plac pra­
cowników i obrony ich przed wyzy­
skiem. Natomiast projekt nowej usta­
wy uzależnia decyzję tego ministra 
w szeregu najważniejszych przemy­
słów od porozumienia z min. prze­
mysłu i handlu, rozpatrującego te za· 
~adnienia pod innym kątem widzenia. 
Punkt ten ustawy moie się też spot­
kac z .krytyczną oceną w Izbach Usta­
wodawczych zę strony posłów grupy 
pracowniczej. Niezależnie jednak od 
takiej czy innej krytycznej oceny u­
stawy należy jednak stwierdzić, że 
jest ona konieczną i z pewnością 
przyczyni się do znacznego uzdro­
wienia stosunków na naszym rynku 
pracy. 

J. M. 

Ogródki działkowe. 
Komisja organizacyjna ogródków 

działkowych opracowała już statut i 
przystępuje do ogrodzenia terenów 
przy ul. Karolewskiej obok Solarjum, 
przeznaczonych na wspomniane o­
gródki. 

Fundusz Pracy przeznaczył na 
ten cel zł. 2.000.-. W najbliższych 
dniach odbędzie się zebranie dział­
kowców celem poinformowania ich, 
w jakim stadjum są roboty rozpocz~te 
i co czynić dalej należy. 

Na Starem Mieście, niestety, 
wobec nieżyczliwego stanowiska czł. 
Stow. „Rolnik", ogródki działkowe 
narazie nie mogą być założone, -
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DZIEŃ WIELKIEGO 
SKUPIENIA. 

Dokończenie ze str. 1-ei) 

Jego pozostał, jest wśród nas, 
patrzy i sądzi. I w dzień ten, 
który !_laród uznał za dzień świę­
ta, '- jako że był dniem hołdu dla 
Wielko~ci, stawiać będzie dum­
ne zapytanie: coście z trudem 
żywota mego uc~ynili? Co jako 
naród wnieśliście dla rozbudowy, 
wzmożenia i umocnienia dumy 
polskiej i wielkości narodu? 
Które z prawd, które uznaliście 
za swoje i obowiązujące dla sie­
bie potrafiliście pogłębić i w 
świadomości narodu utrwalić. 
I jakie czyny, czyny przedę"." 
wszystkiem, świadczą żeście do 
wielkości dojrzeli? 

Przed odpowiedzią uchylić 
się nie można. Nie · po~woli na 
to ofiarne i całe Polsce oddane 
życie Józefa Pilsudskiego,-Jego 
potężny testament, który urz;e~ 
czywistniany być musi co dzi'e'ń: 
co godzina, nieust~nnie, jeśli 
Polska nie chce wrócić do ma­
łości. 

Dobrze się stało, że Na­
czelny Komitet Uczczenia ~a­
mięci Wodza Narodu dzień 19 
marca uznał za dzień wielkiego 
skupienia - i że nie nadał mµ 
żałobnego charakteru, że dzień. 
ten przepłynie wzmożoną pracą 
w wojsku, a niewątpliwie i w 
całem społeczeńst~ie. W wzru• 
szeniu wspomnie,ń dnia tego 
odna~eś~ musi~Y .. ~iehi_e sa~yc•~'­
tych lepszych, _, pe~ie)szycli w1ar); 
i wo.li, obudzić ·w sobie po_sta, 
nowienia czynu wytrwałego, ·. by 
przed duchem Józefa Pilsud-skie­
go się nie wstydzić. 

.L. T . . 

StnVk. włókni~r~y 
skończony~. „1 

Trwający od dwóch t'ygad~i 
strajk w naszym przemyśle wló~reń.: 
niczym uważać należy za zakończony. 
Większe przedsiębiorstwa podp(sały 
już nową umowę zbiorową, zaś złt.:i: 
trudoieni w nieb , pracownicy, uzys­
kawszy ramowe warunki pła-cy, przr 
stąpili do swych zajęć. 

Pozostały jedynie firmy m~_i_ęj- • 
sze, niezrzeszone, uzależnione · przef'. 
ważnie od firm ·większych, nieposi,a.;: 
dające oddzielnych odbi"orców, idącę 
tern samem w ogonku firtii większych 
i bardziej żerujące na ciele biednego 
tobotnika. Tutaj trwają jeszcze targi 
między dostawcami i odbiorcami, któ­
re przecież.niebawe,m już sic; skończą. 

To też strajk obecny uważać )UZ 

możn'a za zlikwidowany. prawie osta­
tecznie, choć pozycja zatrudnionyc:b 
w mniejszych firmach nie jest jeszc;zę 
całkiem wyraźną i zakończoną. . . 

Na dobro minionego strajku za· 
pisać należy spokój i bezekscesowość 
ze strony strajkujących, co w dużej 
mierze zależało od jego przywódców. 
Wyczuwało ·się na każdym kroku po­
wagę chwi1i mia_st nerwowych drga­
wek lub awanturniczości, a tern sa· 
mem i opinja publiczna w swej ~st~- . 
cie opowiadała się po str<?nie straJ- . 
kujących. Poprostu wyczuwało się sy- ' 
tuację, że klasa pra·cująca świadoma 
była własnego pokrzywd:aenill i z god­
nością zmierzała do poprawy waru_n­
k6w swej egzystencji. 

„ . .<. . \. -
i. 
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Tygodniowe wiadomości 

z kraju. 
Wódz Naczelny Edward Rydz­

Smigły obchodził w dn. 18 b. m. 
dzień swych Imienin. Cała Polska 
śle Mu w tym dniu okrzyk: „Niech 
żyje l". 

W Sosnowcu rozpoczął się wielki 
proces niejakiego Grzeszolskiego, 
pracownika firmy Hulczyński o 
otrucie rzadką trucizną talem swej 
żony oraz syna i córki, poczem o-. 
żenił się z młodą nauczycielką. 

W Sejmie sprawa uboju rytualnesro 
rozpatrywana miała być we wtorek. 
Tymczasem min. Poniatowski zako­
munikował, Że rząd wystąpi z pro­
jektem kompromisowym, według 
którego ma być dopuszczony czę­
ściowo ubój rytualny. 

Zebranie Roczne Zw. 
Chrześc.-Społeczn. 

W dniu 9-ym ub. m. odbyło się 
roczne zebranie Związku Młodzieży 
Chrześc.-Społeczn. Na zebraniu prze­
wodniczył kol. B. Dąbrowski. 

Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności Zarządu,. sekretarjatu, skarb­
nika„ gosppdarzy, bibljotekarki i kier. 
selccji . sportowej oraz 'Komisji Rewi· 
zyjnej udzielono absolutorium ustę­
puiącemu Zarządowi. 

W łajnem glosowaniu został wy­
brany nowy Zarząd i Komisja Rewi­
zy\na w następu\ącym składzie: p.p. 
Chorąży M.-nrezes, Mordzińska J.--
1 wicepre7es, Frankiewicz S. - Il wi­
ceprezes, Cieślak J. - sekretar7., So­
bolewski S.-skarbnilc, Dąbrowska Z, 
- ref. wych. obyw., Kajl W. - wet. 
Brat. pom., Janecki W. - kmdt, Ski­
bińska Z.-S?"ospodyni, Pasejna R. -
gośpodarz, Lanwiczówna L. - bibljo­
tekarka. Członk. Kom. Rewiz.: prze­
wodnic:r.ącv B. Dąbrowski, Klich E., 
Plutówna W. i Cieśliński St. Po wy­
głoszeniu refer!łtów organiz. przez 
kol. kol„ 'prez. o~ręgu L. Matusze.w­
slcie2'ó, ks. Giem'zę Wł., Dąbrowskie­
go B. i Chorą·żego M. i uchwaleniu 
rezolucyj zebranie zakończono od-

i śpiewaniem Roty M. Konopnickiej -... „„„„ ... „„„„ 
Oświadczenie. 

W „Prawdzie Pabjanickiej" Nr. 
17 z dn. 6 p„ździernika 1935 r. był 
zamieszczony list otwarty w sprawie 
„Drobiami". . 

Treść tego listu uwłaszcza moim 
interesom . i nie iest zgodna z prawdą. 

Niniejszem oświadczam, ie listu 
\ego _nie pisałem, ani też nikogo nie 
u'poważniałem do napisania takowt>go 
i umieszczenia mojego podpisu. Win­
uy.ch odszukam i pociągnę do odpo­
wiedzialności. 

· Mieczysław Tondowskł. ... „ ... „„„„„„„. 
.;': · . W związku z powyższem oświad­

czeniem p~·, Mieczysława Tondow­
skiego wyjaśniamy, ie po ukazaniu 
się w N.~· 39 naszego pisma z dn. 15.IX 
1.9.35 r. ·wzmianki pod tytułem „Spra­
wa drobiami" zwrócił się do nas p. 
Roman Jabłoński z prośbą o umiesz­
czenie w lei sprawie dwóch listów 
otwarlych-jedn~go od siebie, dru­
g-iego rzeko'mo od p. Tondowskiego. 

· Mając poważne zastrzeżenia tak 
co do prawdziwości podanych w tych 
listach faktów, jak i do autentyczno­
sc1 podpisu p. Tondowskiego~ odmó­
wiliśmy p. Jabłońskiemu zamieszcze­
nia tych listów. Wówczas listy te 
ukazały się w przytoczonym wyżej 
numerze· „Prawdy Pabjanickiej• z na­
stl1pującym komentarzem do rzeko­
mego listu p. Tondowskiego. 

Wobec tego, iż „Gazeta Pabja­
nicka" odmówiła umieszczenia spro­
stowania do notatki p. t. „Sprawa 
drobiami" (Nr. 39 z dn, 15.IX.1935 r.) 
proszę uprzejmi~ o użyczenie mi w 
tej sprawię S?"OŚciny na łamach „Praw­
dy Pabjanickiej". 

Oświadczenie p. Tondowskiesro 
rzuca nowy snop światła na metody, 
l•kiemi posługiwał się p. Jabłoński. 

GAZETA PABJANICKA 

Zbiórka dla najbiedniejszych. 
W dniu 1-ym b. m. odbyła się 

zbiórka uliczna dla najbiedniejszych 
w naszem mieście. Dzięki udziałowi 
w zbiorce w postaci kwe;tujących 
osób bardziej wpływowych zbiórka 
ta dała poważniejsze rezultaty, o 
czem nastąpi jeszcze oddzielne spra-
wozdanie finansowe. · 

W kweście tej łaskawie · wzięły 
udział następujące panie: Biskupska 
Eugenja, Bratkowska Eugenja, Dłu­
żyńska Eugenja, Dąbrowska Zof ja, 
Fontnerówna Marja, Ge1tnerowa 
Julja, Gryzdałowa, Gryzelówna, Ali­
na, mecen. Chądzyńska, Chodkow­
ska Wanda, Kacperska Marja, Ku­
bisiowa Janina, kome,nd. Kwapiszo­
wa, Lubońska, Łaznowska Hela, 
doktorowa Manitiusowa, doktorowa 
Mayerowa Helena, Muszyńska Wan­
da, Pągowska Wanda, Piechocianka 
Marjanna, Połubińska Maria, Rą­
balska Anna: Sałagacka Janina, Szlę­
zakówna Bronisława, Szlęzakówna 
Regina, doktorowa Szulcowa Regi­
na, Walczakówna Janina, Włodar­
czykowa, Zatorska Klementyna oraz 
panowie: 

Adamczewski Teodor, Ada­
szewski Stanisław, Altman Hil, Bil­
ski Stanisław, Bolechowski Jan, ju­
nior kpt. Bosek Józef, dyr. Botner 
Teodor, sędzia Brudnicki Wacław, 
Brzeszczyński Edward, Czerwiński 
Stefan, Dąbrowski Brunon, Dłużyń­
ski, prezydent, Futyma, Bolesław, 
kom. Garczyński Kazimie.rz, Gera 
Aleksander, dyr. Gołogowski Mie­
czysław, dyr. Hans Bolesław, Hans 
Bronisław, dr. Chmielewski Włodzi-

mierz, dyr. inż. Knothe Aleksander, 
Kostelecki Stefan, red. Koziara Jan, 
Kraj Stanisław. Krakowski Tadeusz, 
Kotynia Aleksander, Lubiszewski 
Józef, Luboński T eof1l, Majchrowski 
Władysław, Mandeldort Hilary, Mess 
Chrystian, Mudza Aleksander, Neu­
gebauer Adam, Nowakowski Jan, 
dy. Pawełczyk Franciszek, · Pabisiak 
Walery, mgr. Pągowski Gustaw, 
Płoszajski Leonard, Post Karol, Prut 
Joachim, Rosiak Julian, Ru'binsztajn 
Ch., Rządziński, kier. Sadłowski, dyr. 
Sokołowski Leszek, Szczawiński T., 
Urbach Leon, notarjusz Wallas Jan, 
Wierzbicki Władysław, kier. Wy­
pych Andrzej. 

Z wielkiem uznaniem zanoto­
wać należy, iż. p. inż. Ruszewski 
Roman zaofiarował od siebie sumę 
I .OOO zł. na cele Komitetu Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym m. P2bjanic. 

Niezależnie od tego dyr. Łódz­
kich Wąskotorowych Kolejek Do­
jazdowych udzieliła bezpłatnych 
przejazdów tramwajowych dla 2 par 
kwestujących. 

P. Ruszewskiemu R. za złoże­
nie tak wydatnej ofiary oraz Dyrek. 
Łódz. Wąskotor. Kolej. Dojazd. 
i naczelnikowi Wydziału Ruchu p. 
T odowi za łaskawe udzielenie bile­
tów dla dwóch par kwestujących 
na gratisowe przejazdy, od skrętu 
do końca kolejki w Pabjanicach 
w dniu I b. m. jako w dniu zbiórki 
na rzecz najbiedniejszych w Pabja­
nicach Miejski Komitet Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym tą drogą 
składa serdeczne podziękowania. 

Z Oddz. Polsk. Czerwonego Krzyża w Pabjanicach. 
W dniu 13-ym lutego r. b. od­

było się Walne Zgromadzenie Człon­
ków Polskiego Czerwonego Krzyż~ 
w Pabjanicach. 

Po zagajeniu Zgromadzenia 
przez prezesa Oddz. dr. Stefana Ma­
nitiusa zebrani wybrali na przewo­
dnicz~cego inż. Bronisława Gajewi­
cza, na asseso1a p. Juljusza Matysa 
i na sekretarza p. Franciszka Skwarkę. 

Szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Oddz. odczytał sekre­
tarz M. Januszewicz. Zgromadzer:iie 
przyjęło do wiadomości, ŻE! działal­
ność Oddziału rozwija się normalnie. 
Liczba członków wynosi 565. Sek­
cja sanitarno-ratownicza bez przer­
wy zajmowała się szkoleniem dru­
żyn ratowniczych i kompletowaniem 
odpowiedniego sprzętu ratowniczego. 
Samochodowa karetka pogotowia 
przejechała w ciągu roku 1700 km. 

Komisja Oddziałowa Kół Mło­
dzieży P .C.K. rozwija swą działal­
ność w szkołach, ogółem Oddział 
liczy 16 kół z liczbą 1500 członków. 
Praca w Kołach polega na okazy­
waniu samarytańskiej pomocy i opie· 
ki nad biednemi dziećmi, na przy­
zwyczajaniu kolegów i koleżanek do 
higjeny · w szkole i domu, na pro­
wadzeniu świetlic, herbaciarni i skle­
pików; w niektórych szkołach cała 
praca wychowawcza nauczycielstwa 
koncentruje się w Kołach Czerwo· 
n o krzyskich; korespondują one z mło­
dzieżą innych państw, wytwarzając 
w ten sposób uczucia miłości i bra· 
terstwa. 

Koło Pań przyjęło za cel roz­
toczenie opieki nad najbiedniejszą 
dziatwą naszego miasta. W tym 
celu organizowało zebrania towa­
rzyskie i imprezy dochodowe, ktore 
dały kilkaset złotych czystego zysku; 
z zebranych funduszów zakupiono 
płótno, uszyto bieliznę w Kołach 
Młod7ieży P.C.K. i rozdano biednej 
dziatwie. 

Długów Oddział nie posiada. 
Pozostałość gotówki na 31 grudnia 
1935 r. wyno1>i 8.357 zł. 28 gr. 

Sprawozdanie kasowe za rok 
1935 po stronie wpływów wykazuje 
8.451 zł. 54 gr., a po stronie wy• 
datków 7.074 zł. 57 gr. 

Komisja Rewizyjna znalazła 
wszystko w porządku i zapropono-

wała Walnemu Zebraniu uchwale­
nie absolutorjnm i wyrażenie podzię· 
kowania ustępującemu Zarządowi 
za owocną i wydatną pracę; wnio­
sek Komisji Rewizyjnej obecni przy­
jęli oklaskami. 

Po dokonaniu wyboru skład 
Zarządu przedstawia się, jak nastę­
puje: dr. Stefan Manitius, dyr. Le­
szek Sokołowski, dyr. Paweł Goliń­
ski, dyr. Bolesław Hans, dr. Walenty 
Piotrowski. dr. Józef Szulc, Ksenia 
Knothe. Władysława Manitiusowa, 
Mieczysław Januszewicz, Bernard 
Fa ust, rej. Józef Kasperkiewicz, St. 
Kraj, Władysław Rasżpla, Franci­
szek Skwarka, dyr. Teodor Botner. 

Do Komisji Rewizyjnej powo­
łano: pp. Fryderyka Follaka i Ze­
nona Lipskiego. 

W końcu posiedzenia zabrał 
głos delegat Zarządu Okręgu p. dyr. 
Eustachy Serafinowicz, który w 
swem przemówieniu na v.stępie wy­
raził pełne zadowolenie ze stale 
rozwijającego siit Oddz. Pabianic­
kiego i należytego wywiązywania 
się Zarządu Oddz. ze swych oho· 
wiązków. W dalszym ciągu prze­
mówienia dyr. Serafinowicz scharak­
teryzował w ogólnych zarysach nie­
spokojne położenie międzynarodowe, 
które tembardziej wkłada na całe 
społeczeństwo polskie obowiązek 
zdwojenia czujności i odpowiedniego 
przygotowania. Nawiązując do woj­
ny włosko-abisyńskiej, mówca pod­
kreślił rozpaczliwe położenie Abi­
synji wobec braku odpowiedniego 
przygotowania sanitarno-ratownicze· 
go. W Polskim Czerwowym Krzyżu 
praca posuwa się wprawdzie na· 
przód, ale wszystko to co zdziałano 
pod . względem przygotowawczylJł. 
jest jeszcze bardzo niewiele w po­
równaniu z innemi państwami. Okręg 
łódzki rozwija się normalnie, a pod 
względem rozwoju Kał Młodzieży 
P.C.K. zajmuje czołowe mleJsce. 
W końcu swego przemowienia dyr: 
Serafinowicz złożył podziekowanie 
Zarządowi Oddziału , członkom Ko­
misji Kół Młodzieży P.C.K. i Komisji 
Re .vizyjnej za intensywną i owoc'ną 
pracę oraz wszystkim obecnym za 
poparcie i zainteresowanie się dzia• 
łalnością czerwonokrzyską. -

Tygodniowe wiadomości 

z zagranicy. 
Sprawa zatargu niemiecko-fran­

cuskiego zaostrza się. Sowiety i Ru­
munja popierają mocno Francję. 
Anglja stara się o złagodzenie 
sprawy. Niemcy podobno mają wy­
słać delegację do Londynu. 

Negus Abisyński stanął na czele 
armji, usiłując w rozpoc7ętej bitwie 
powstrzymać dalszy pochód włoski. 

Roosevelt, zrażony, prowadzoną 
przeciwko niemu katnpanją, podob­
no nie zamierza wystawić swej 
kandydatury na prezydenta Stanów 
Zjedn. przy nadchodzących wybo­
rach. 

Minister Beck przyjęty został w 
Londynie przez króla Edwarda. 

Lindbergh, zdobywca Atlantyku, 
wobec ciągłych pogróżek kindnap­
perów, przenosi się na Rivierc; 
włoską wraz z żoną i synkiem. 

Roboty publiczne. 
Zbliża się wiosna, a z nią sezon 

. tak zwanych robót publicznych, w uru· 
chomieniu których zainteresowanych 
bezpośrednio jest wielu mieszkańców 
naszego miasta. Najciekawszą ' rzeczą 
jest rozmiar tych robót, bowiem od 
tego zależy ilość potrzebnych robo­
tników. W tej chwili Zarząd Miejski 
nie posiada je,.szcze dokładnych da­
nych, dotyczących wysokości kredy­
tów, jakiemi będzie mógł dysponować 
na roboty publiczne, wiadomo tylko, 
że kredyty te będą większe, niż w 
w roku . ubiegłym, ł przedewszystkiem 
dlatego,· że projektuje się rozpoczę 
cie budowy kanalizacji. Jak z tego 
wynikałoby, nareszcie zdrowy pogląd 
na sprawę robót publicznych zwycię­
żył. Pismo nasze już od kilku lat 
nawoływało miejscowy samorząd do 
budowy kanalizacji, przeszkadzały te­
mu ' jednak pewne uR"rupowa.nia wła­
ścicieli nieruchomości. 

Zarząd Miejski opr_acowywuje 
pośpiesznie plany robót, które prze­
widują poza robotami kanalizacyjne­
mi budowę ulic. Roboty te prowa­
dzone będą za pieniądze, przydzielo­
ne przez Fundusz Pracy. Obok tego 
Zarząd Miejski z własnych funduszów 
projektuje ukończenir. ~machu szkoły 
(Nr. 12) im. Marszałka Piłsudskiego, 
uporządkowanie skwerów obok pom­
njka i przy stawie. 

Prezydent miasta p. Futyma bar• 
dzo R'Orąco zajmuje się zdobyciem 
kredytów na roboty publiczne i w 
sprawie tej kilkakrotnie wyjeżdżał do 
Warszawy, gdzie czynił starania w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych, 
Ministerstwie Pracy i Ooieki Spo· 
łecznej oraz w Funduszu Pracy. 

Byłoby bard?O wskazane, aby 
tegoroczny plan robót uwz~lędnił 
chociażby częściowe wykończenie 
łaźni miejskiej, a przynajmniej tej 
części, która mogłaby służyć do ką­
pieli szkolnej. 

Jest to jedna z bardzo wainnh 
i palących spraw, wiąie się bowiem 
z'e zdrowiem s:r.eściu tysięcy młodzieży 
naszego miasta. 

Dla przemysłu, hand­

lu, instytucyj i wszel­

kich przedsiębiorstw 

• wykonuje pierwszorzęd­

nie najróiniejsze druki 

firmowe, jak& blankiety, 

koperty, cyrkularze, ety­

kiety, księgi handlowe 

i t. p. 

„NASZA DRUKARNIA" 
PABJANICE, 
UL . .KOŚCIUSZKI 14, TELEFON 67. 
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W . . F., Sport 1 P. W. w ·Pabjanicach w 1935 r. 
(Dalszy ciąg). 

Ponieważ sporty zimowe są 
u 11as ciągle w stadjum .organizacyj­
nem, potraktuję je łącznie. Przede­
wszystkiem tereny: narciarstwo w na­
szych okolicach uprawiane może być 
bezwarunkowo; terenów zjazdowych 
dłuższych nie posiadamy, ale dla 
przeszkolenia narciarskiego i narciar· 
stwa zimowego (wycieczkowego) wy­
starczają one całkowicie. Zresztą nie 
wszystkie tereny zostały w tym celu 
poznane. Lodowisk na luralnych na 
stawach, wylewach i rzece jest dużo, 
ponadto w 1935 r. mieliśmy 3 spe­
cjalne lodowiska: w "Sokole", T.SK.E. 
i na placu Strażackim, ponadto ist­
niały 4 szkolne lodowiska. Sprzętu nar­
ciarskiego w Pbcach mało, łyżwy na­
tomiast posiada ogromna większość 
młodzieży w wieku szkolnym i wiele 
osób starszego społeczeństwa. Orga­
nizac~ą narciarstwa zajął s-ię M.K.W.F. 
i P.W. i T.S.K.E., które ułatwiły chęt­
nym udział w ćwiczeniach narc'arskich 
{najczęściej w "górach" Dobronia) 
p-od kier. p. Z. Kłysa. Szkoły średnie 
również w tym kierunku wykazały 
poprawę: wyrób nart na lekcjach robót 
zaopatrzył sporą gromadkę w sprzęt 
własny, a ponadto zastęp ćwiczących 
wzrósł znacznie. Porozumienie klu­
bów spowoduje, że wspólny instruk­
tor narciarstwa, których u nas nie 
brak, zorganizuje tę pracę; jako kan­
dydatów wymienić na IE ży p. Z. Kłysa 
i p. Hermana. • 

J11zda na łyżwach objęła u nas 
a) jazdę szybką, do której specjalnych 
{właściwych) terenów niema, ale u­
prawiać ją można i tak też ćwkzy 
młodzież; b) jazd~ figurową, mającą 
wielu zwolenników(czek). M.K.W.F. i 
P.W. dla obu tvch rodzajów jazdy 
ustalił na wspólnem międzykłubowf"m 
zebraniu-wytyc7.nf'! i przepisy, które 
usuną zarówno błędy w nazwach, jak 
interpretację samych nazw; ponadto 
wskazał na sposób racjonalny pracy. 
Tendencją komitetu i klubów jest 
zdobycie instruktora jazrły figurowej, 
do czego po eliminacji w zawodach 
o mistrzostwo m. Pbc-łatwo będzie 
już priys:tąpić. Wskazał też trzeba, 
Że całe usiłowanie szkół, rodziców, 
mia'Sta winno iść w tym kierunku, by 
·wstęp na lodowhko był jak najtańszy. 
Trzeci rodzaj j11zdy na łyżwach­
·specjalna dyscyplina sportowa -hokey 
·na lodzie został zorg-imizowany w 
T.S.K.'E. i 2 ~imnazjach męskiem i 
niemieckie!". Uhrania ola graczy po­
siadają K-'E. i Gimn. Niem. 

Nie licząc spotkall szkolnych, w 
r. 1935 zos'tał rozegrany pierwszy 
poważniejszy mecz między K-E i 
Ł.1K.S., zakończony walną przesrraną 
pahjaniczan, ale dał on możność za­
notowania wiele cennych sposłr7<'Żeń 
dla miłośników teQ"n spnrtu. Klubom 
i szkołom należałoby życzyć stałej 
poprawy w organizacji i poziomie 
sportów zimowych, które daią pierw­
szorzę8ne walory dla zdrowia i t~iy· 
%ny fizycznej. 

Motocyldiz1n zorg-anizowany 
·jest ·w ·P.T.C., które posiada 12 czł.­
motoć}'klistów, uprawiających wy­

'ciec:tki turystyczne. Pabjaniczanie brali 

udział ponadto: a) w zjeździe gw1az­
dzistym do Warszawy w czerwcu-3 
osoby, b) w raidzie organizowanym 
przez "Union-Touring" we wrześniu, 
przyczem p. Cz. Szałbiewicz zajął 
I m., otrzymując I nagrodę. Uprawia­
nie tego sportu dostępne jest nielicz­
nym, to też i ten wynik należy uwa­
żać za b. dobry. 

Szermierka uprawiana jest w 
gimnazjum męskiem, które organizuje 
ten sport wewnętrznie, występując na 
świętach w. f. z pokazami tej walki 
kilku par. Dla klubów w okresie zi­
mowym pole-c-ić mo7na-zarówno dla 
panów i pań=-szermierkt;, a organi­
zacja jej nie napotka na specjalne 
trudności, temwięcej, Że Okr. Ośro­
dek W. F. w Łodzi szkoli stale in­
struktorów szermierki. 

Specjalną troską napawa wszyst­
kich myślących obywateli brak tere­
nów na sporty letnie jak pływanie 
i wioślarstwo. Zarząd miasta ma 
wprawdzie w projekcie ukończenie 
basenu krytego w Zakładzie k ąpielo­
wym, ale jest to sprawa ciągle od­
legła. Otwarte baseny na terenach 
fabryk, które posiadają zbiorniki '!"'O­
dy, lub sadzawki, stawy, wykorzysty­
wane dla pływania, ale jest to objekt 
zamknięty dla nielicznych wybranych. 
Pływacy udają się najcz~ściej do Ko­
lumny łub Sereczyna (za laskiem 
miejskim), rzadziej do stawu „Che­
micznej" przy koń< u ul. Bugaj. Gdy. 
by posiadacze dwu ostatnich stawów, 
leżących najbliżej miasta, zechcieli 
odpowiednio urządzić te otwarte ką­
pieliska (szatnia, plaża, stanowiska 
wyniesione i t. p.), to zapewne pabja­
niczanie mieliby ułatwione kon.ysta­
nie z kąpieli wodnych i słonecznych, 
ornz wpłynęłoby lo na podniesienie 
pływactwa. Tymczasem jest ono upra­
wiane, ale porównań żadnych ani 
opinji o poziomie czynić nie mozna. 
Sekcje kolarskie wszystkich klubów 
mog-łyby urządzać w ckresie letnim 
stał~ wycieczki do kąpielisk otwar­
tych, celem uprawiania pływania, ja­
ko drugim celem wycieczek krajo­
znawczy-:h. Ze szkół średnich należy 
zanotować, Że w obecnych warunkr-ch 
uprawiane oływanie dało następując-e 
wyniki: 100 m. stylem dowolnvm-
1'45.2" i 50 m. stylem dowoln. 53.5" 
{Cz. Pawełczyk- gimnazjum męskie). 
Wspomnieć też trzeba, Że stawy w 
Parku W clności są dostępne w okre­
sie letnim dla dziatwy, przedewsiyst­
kiem powołanej na półkołonje letnie, 
ale stan tych kąpielisk jest ciągle 
prymitywny; w tym kierunku niewiel­
kim nakładem można poprawić ten 
stan i polecić go trzeba uwadze Wy­
działu Budowlanego i Opieki Społ. 
w ZarLądzit>. Dla uprilwiania wioślar­
stwa na mc,żliwym poziomie sporto­
wym-niema terenów, ale na upra­
wianie wioślarstwa, jako rozrywki 
zdrowotnej, miejsca ji>st d0ść na sta­
wach. Ilość łódek i kajaków winna 
być większa, a i stan ich może­
przy obecnej nawet ilości wioślarz, -
sie poprawić, o ile właściciele pr-zy­
łnżą choć trochę st.arań. 
(Dok. nast.) H. C. 

.-==================== 
KRU•IKR. 

·w r:clzlerża wienie 
'"drobiarni". 

Może tym razem sprawa wy­
dzierżawi·enia dr9biarni zostanie ko­
rzystnie dla miasta rozwiązana, bo­
wiem zgłosiła się poważna, jak moż­
na sądzić,_ .firma angielska i przystą­
piła do konkre'toych pertraktacyj. Za­
rząa Miejski postanowił drobiarnicc 
wydzierżawić. ZaS'adnicze warunki u­
m0wy dzierżawnej zostały już uzgod· 
niooe przez obie zainteresowane stro· 
;ny, i spodziewać się należy, że za 
kilka dni umowa zostanie podpisana. 
Uruchomienie drobiarni przez poważ• 

ną firmcc ,b~dz.ie miała spore znac·ze· 
nie dla mi.ejsoowzg.o ·rynku pracy. 

Elektrownia w Kolumnie. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

· udzieliło spółce z o. o. „Elko" w Ko­
lumnie zezwolenia na urządzenie elek­
trowni dla potrzeb własnych właści­
cieli domów w mieście-lesie. 

Budowa elektrowni dzięki za­
biegom p. inż. W. ·Minkiewicza jest 
w toku. Lokomobila już jest zmon• 
towana, pozostaje do ustawienia przy­
gotowany g-enerator, kondensacja, re­
szta urządzeń elektrycznych i linje 

Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. 

-. „„„„„n„.„„„„„ ...... „„ ... „ ... „ ...... „. 
DLA KOBIET środek ochronny pod gwarancją nieszkodliwy. 

Zgłoszenia: Zakłądy Farmaceutyczne 
SAMARIT, Warszawa, Wronia 69. 

„„ ... „„„„„„„„.„„„„„ ......... „. 
napowietrzne. Kolumna, podmiejska 
miejscowość letniskowa Pabjanic, zy­
ska bardzo wiele dzięki założeniu 
elektrowni. 

cy zawodowo-naukowej dla dobra 
własnego i dobra placówek, w któ­
rych są zatrudnieni. 

Nabożeństwo: w języku s PORT. 

polskim w kośc. tewangel. Plika noina. 
W niedzielę, dn. 22 ~arca r. b. 

odbędzie się o goqz. 9 rano (nie w 
. południe o godz. 12.30) nabożeństwo 

w języku polskim. Kazanie wygłosi 
na zasadzie tekstu: 1 l. do Kor. r. 1: 
w. 18 Ks. Pastor R. Schmidt na t.. 
"z krzyża Chrystusowego spływają 
cudowne dary niebieskie, bez których 
człowiek nie. może żyć szczęśliwie i 
umrzeć spokojnie". 

Nareszcie. 
Dowiadujemy się, Że miasto na­

sze opuścił niejaki p. Różański, były 
sekretarz Rady Grodzkiej B.B.W.R., 
a następnie kierownik Połsk. Klubu 
Robotniczego. Możemy tylko z ulgą 
powiedzieć„. nareszcie! Oby miasto 
nasze miało jaknajmniej tego rodzaju 
protegowanych przybłędów. 

Morderstwo. 
Po powrocie z pogrzebu mistrza 

rzeźniczego Szera w dn. 13 b.m. ko­
ledzy zmarłego zebrali się w „Resur­
sie Rzemieślniczej" przy ul. Zamko­
wej na stypę pogrzebową. Między 
podchmielonymi wynikła kłótnia, Któ­
rej zakończenie było tragiczne, gdyż 
pijany rzeźnik Serafinowicz zastrzelił 
przyjaciela swego Antoniego Lenarda. 

Serc.finowicz zbiegł, lecz po 
kilku godzinach został ujęty osa-
dzony w więzieniu. 

Władze prowadzą dochodzenie. 

l{onsolłdacja ruchu 
zawodowego księ.gowyc~. 

lstniejąry od 7 lat Związek Za­
wodowy Księgo. Wojew. Łódzkiego 
w Łodzi na wałnem zgromadzeniu 
swych członków w dniu 29·go lutego 
r.b. postanowił przystąpić do istnie­
jącego przeszło 30 lat Związku Księ­
gowych w Polsce, jako Oddział tego 
Związk~ na wojew. łódzkie. 

Powołany na przewodniczącego 
walnego zgromadzenia prof. Konrad 
Czerwiński z Warszawy, prez. Zarz. 
Główn. Związku Księgowych w Pol­
sce, podkreślił wyrobienie społeczne 
księgowych okręgu łódzkie go, ich 
zerwanie z egoizmami lokalne mi i pod­
porządkowanie się wyższym celom 
w imię dobra zawodu księgowego. 
Następnie przemawiał wiceprezes dyr. 
J. Prorok, który podkreślił znaczenie 
jakie dla p<Jprawy stosunków w za­
wodzie księgowt-S!'O będzie miało wy· 
tworzenie jednolitego frontu księgo­
wych polskich. 

Nie wątpimy, Że ten szczęśliwy 
krok konsolidacyjny znajdzie wśród 
księgowych jeszcze niezorganizowa­
nych naśladowców, że skieruje ich do 
organizacji zawodowej, że ~wreszcie 
i podobnie inne organizac.je zawodo­
we jednoczyć się będą na gruncie 
wspólnych intere&-Ów i wspólnej pr.a-

fł ,IE 'ZWLEKAJ 

lnauguracia sezonu piłkarskiero ubieg­
łej niedzieli nie nastąpiła wskutek opadów 
śnieżnych. Zapowiedziane zawody do1dll do 
skutku dnia 22-go marca r.b„ prz.yczcm na 
boisku TS Kruschend.er o irodz. 9-ej rano 
PTC-Makabi, godz. 11-a PTC-KE, na bó·ió. 
sku Sokola o godz . . 14.30 Sokół-Burz.a. 

Strzelectwo. 
Na ostatniem zebraniu sekcjistrurłec­

skiej T.S. „Kruschender" odznaczeni Zo!tali 
żetonami za zdobytl!I mieisca w mi1trzostw. 
klubowych na r.' 1935 następujący strzelcy: 
Michel K., Sumiński H. i Gilewicz J. Pon­
tem przewodniczący sekcji, p. H. Lenicki wy-
głosił odczyt o hlsłorji broni. ' 

Gry sportowe. 
W niedzielę, dn. 22 marca r.b. nastąpi 

zakończenie I-ej tury mistrzostw w koszy~ 
kówkę między drużynami: Sokól-Pabi. StoW.. 
Gimn., KE-Miejskie KS, Gimo. Sniadeckiego 
-Gimn. Niem. Ubieirłej niedzieli PSG poko­
nało Szkolę Rzemiosł 26:19, zaś Gimn. Niem 
drużynę KE. 23:10. 

Miłośnicy gier sportowych w niedziel„ 
dn. 22-go b,m. będą miały prawdziwą uczt1:1, 
bowiem Pabjanicki Podokręg dla populary­
zacii tych gier urządza w· sali · PSG przy ul. 
Pułaskiego następujące zawoc;ły: koszykówka 
żeńska o godz. 16-ej, pokaz siatkówki milł­
dzy dwoma ze~połami Łódz. Klubu Sportow. 
o godz. 17.50 i koszykówka męska mU;dzy 
reprezentacją m. Pabjanic a tódz. Klubem 
Sportowym o godz. 18-ej. 

Lekka atletyka. 
Ubiegłej niedzieli odbył się tróimec:r; 

lekko-atletyczny między drużynami Kruach• 
endera, Łódzk, Klubu Sport. i K. P. Zjedno,.. 
czone, który przyniósł zwycięstwo drużynie 
pabjaniclciej, Punktów ~yskano: KE 60, 'ŁKS 
56 i Zjednocz. 34. 

Walne Zgromadzeala. 
Na odbytem Walnem Zgromadzeniu 

PKS Burza wyłoniony został nowy zar.ząd, 
któey ukonstytuował się jak oae\lj;puje: pre­
zes Laufer R., wiceprezesi Lohrer J. i Za­
krzewski A., sekretarz Kindler A., zastępca 
sekr. E. Biluer, skarbnik 10. Gohler, zastępoa 
skarbnika Pusch, kierow. sekcji piłki 11o:i.nej 
E. Laufer, zast. kier, E. Lauer, gospodarz 
F. Gahler. 

Drużynie Burzy za zdobyte w roku 
ubiegłym mistrzostwo klasy „B" oraz a.111an1 
do kl. „A" vnttc'l.ono Żetony ł.ZOPN. 

... „„ ... „„„„„„~ 
Odpis. -Sprawa B. Starnawskiego p,ko 

A. Dąbrowskiemu. 

S~gnatura: Km. 548/36. 

Obwieszczenie 
o llcyta.cji rucbomośct. 
Komornik S.ądu Grodzkiego w .Pa„ 

bjanicach, Kazimierz Garcq(lski, mająąy 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Ohłodna 
Nr. 18 na podstawie art. 602 k. p. c •. po~ 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
31-go marca 1936 r. o godz. 13-ej w Cho· 
cianowicach, gminy Widzew, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących d.o 
Ąntoniego 'Dąllrowskiego, składających et~~ 
z różnych mebli i radjo-aparatu 3·lamp0'­
wego, oszacowanych na łączną sumę_ zl. 
510.-. . . 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. 

Pabjanice, dnia 19.III.1936 T. 

Komornik (-) K. Garczyós!'.l~ 

li 
najwyiszy czas abyś pom.yślał o od· 

świeżeniu swej garder.ob.f, 1które 
najlepiej, 
najtaniej 
wyk.o,na 
jedyna w Pabjanieach, najstarsza, ·fachowa 

FARBIARNIA, PRALNIA CHEMICZNA I DEKATYZOWANIE 

GUSTAW H'EININGER 
PABJA'NlCE, UL. ZĄMKOWA Nr. 24. o Firma istnieje odr. 1860. 

.• Nasza 1Drukarnia• w Pabianicaob, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 




